„e 198. 


Wyehodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święte. 
Cena: 


w xnAKOWIE miesięczna 6 złp. — Kwartalna 15 sip. 
w uRAJU kwartalna razem z przosyłką pocztową 5 r. m: k 
Przedpiaćma 
przyjmuje wią w Kcięgarni Józnsa CZECHA przy 
Rymka Mr 458. 


Glówajt. 


Pianiędze przesyłają sio. franco pocztą wprost do BŁÓRA 
EXPUDROFI GOZAU wyraziwszy na kopercie: „pranume- 
racyjne pieniądze." 


Kraków 29 Sierpnia. 

Dni temu kilka, wspomnieliśmy w „Przeglą- 
dzie politycznym,“ że Monitor francuski podał 
artykuł o radach departamentowych tak zwanych 
Conseils généraux. Artykuł w dzienniku rządo- 
wym, w przedmiocie tak ważnym, ogłoszony 
w téj właśnie chwili, kiedy rady departamento- 
we, ukonstytuowane według nowego o nich przez 
księcia Prezydenta na d. 26 marca r.b. wydane- 
go dekretu, po raz pierwszy zwołanemi zostały, 
musiał zwrócić na siebie uwagę publiczną. 

[ dla nas, pomimo że polityka wewnętrzna Fran- 
cyi, jedynie ze względu na zasady spółeczne ja- 
kie w nićj biorą przewagę, obchodzić nas tylko 
może i o tyle nas tylko obchodzi, artykuł ten 
nie był obojętnym. Właśnie nawet dla tego, że 
w kwestyi rad departamentowych, widzimy kwe- 
styą zasady dla społeczności francuskiej, odczy- 
talismy go pilnie, Przypomnieć sobie zechcą bo- 
wiem czytelnicy, że rady departamentowe francu- 
skie były przedmiotem licznych rozpraw w na- 
szćm piśmie, żeśmy starali się wyłożyć ich po- 
czątek i koleje historycznie i politycznie, tojest 
wpływ jaki na nich wywierały następujące po so- 
bie różne systemata a raczej rządy od czasów 
rewolucyi 1789; i odwrotnie czyli i jaki udział mia- 
ły te zebrania w rozwoju lub rozstroju organicznym 
narodu francuskiego. Ciekawą zat?m wielce było 
dla nas rzeczą, i sądzimy ciekawość tę czytają- 
ca nas publiczność choć w części podziela, jak 
rady departamentowe uważa dzisiejszy rząd fran- 
cuski i czego po nich żąda. Podajemy zatem treść 
artykułu Monitora co do ważniejszych punktów, 
bez żadnych z naszćj strony uwag: zdanie albowiem 
nasze w tym przedmiocie, aż nadto często było 
powtórzone. : : 

Na wstępie artykułu jest wzmianka, że za kon- 
sulatu cesarstwa i restauracyi, członkowie tych 
zgromadzeń obierani byli przez władzę central- 
ną, czyli rząd; że wybory za monarchii lipcowéj 
na mocy ustawy 22 lipca 1833 r. do rad depar- 
tamentowych, odbywały się przez. wyborców — 


CZEŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
PAN FRANCISZEK PUŁAWSKI. 


Powieść ostatniego z domu NWieczujów 
przez Zygm. Kaczkowskiego. 


Mój Boże! kiedy słyszę którego z moich sąsiadów mó- 
wiącego: Otom ja wtedy pierwszy raz w świat weszedł, 
albo: Olo mój syn dopiero tych zapust w świat wejdzie; 
to chociaż ani rozumiem, ani dopytuję się o to, jakie to 
oni przy tych swoich na świat wstąpieniach odbywają ce- 
roemonie , jednak miło mi to słyszeć , bo przypominam so- 
bie zaraz ów dzień uroczysty, w którym ja po raz pierw- 
szy na tego burzliwego świala wystąpiłem theatrum. © 

Hej, hejla były to jeszcze czasy, które chociaż tak 
krwawe i niespokojne, a tak smutne skutki za sobą wio- 
dace, że nieraz zastanowiwszy SIę nad niemi, przycho- 
dziło mi szemrać przeciwko przeznaczeniu mojemu, że 
ten krótki bieg życia mego, w takićj niewdzięcznój mi 
wytknęło epoce; jednak do dziś dnia nieraz już dzięko- 
wałem Bogu za to, żem już jest teraz na spokojnój drodze 
do grobu, a nie na tym żelaznym gościńcu, po którym 
dzisiejsza dziatwa prosto ze szkoły pędzi na pole swoich 
rycerskich popisów. 1 x 

Bo to dzisiaj, może tam jest wiele roumu, wiele nauki 
i filozofii, wiele gładkości w obyczajach i wiele pięknych 
sprzętów po domach, i kto to lubi, to szczęść mu Boże! — 
jednak, że już nigdzie nie kładą tyle na osobiste czło- 
wieka przymioty i że młodzież niema tak pięknego do po- 
pisywania się ze swojemi cnotami i zdolnościami pola, co 


NNP RE W R a W W OZN z ROZ RE 


Kraków 30. Sierpnia — Poniedziałek, 


oszacowanych, istniał bowiem szacunek elekto- 
ralny (cens electoral); że w roku 1848 wybory 
te miały za podstawę głosowanie powszechne 
(suffrage universel), a tym razem na téjże sa- 
méj miejsce miały zasadzie, Dalćj zaś mówi: 

Rząd niechciał , aby rady departamentowe w iniem 
brały swój początek Żródle, jak w tem samem co 
głowa państwa i ciało prawodawcze: jeżeli zas rząd 
zatrzymał sobie prawo nominowania prezcsów 1 sè- 
kretarzy, uczynił to dla tego, aby przy wprowadze- 
niu w ruch nowćj konstytucyj, módz wszystkie ży- 
wisły w gupełnėj harmonii obsk siebie postawić. 
Rząd rachował na zdrowy rozsądek i przychylność 
ludności: zaufaniem odpowiedziały one zaufaniu. Wy- 
borey j -dnemyślnie prawie oświadczyli się za ludzmi, 
którzy sumiennie są gotowi rząd w dziele uspokoje- 
nią i ulepszeń spółecznych popierać. 

Wylicza następnie organ urzędowy, atrybucye 
rad departamentowych, które dekretem decentrali- 
zacyjnym powyżćj przez nas cytowanym, jeżeli 
nie bezpośrednio to pośrednio znacznie rozszerzo- 
ne zostały, dekret bowiem jak wiadomo, prefek- 
tów tylko zakres działalności powiększył. Potem 
wspomina zasługi przez te korporacye dla kraju 
położone, mianowicie najważniejszą, „że wystą- 
pieniem swojem (petycyami o rewizyą konstytucyi 
z 1848 r.) potrafiły przyczynić się do opatrzne- 
go wypadku £©go grudnia. I tak pisze: 


W ścisłym zostając związku z ludnością, w po- 
śród którćj żyły, rady departamentowe znały lepiej 
niż ktokolwiek, nicbezpieczeństwa, potrzeby i życze- 
nia kraju; były one wiernemi jego tłómaczami, gdy 
po dwakroć i prawie jednogłośnie zapowiadały z e 
nieczność rewizyi téj konstytucyi, która Fraucyą groź- 
nym sposobem na brzeg przepaści prowadziła. Po- 
dwójny ten obj w woli narodu, był dla Wybranego 
przez lud (Elu du peuple) autycypowaną niejako 
ratyfikacyą energicznych kroków, które nas urato- 
wały. 

Wreszcie Monitor wykazawszy, jakie postępy | 
materyałne pozostają jeszcze do zrobienia, koń- 
czy wezwaniem do powszechnej zgody w sz) 


pujących wyrazach : 
Nieszczęśliwe nasze wewnętrznę niesnaski dosyć 
zrządziły już złego; czas położyć im koniec. W tém 


dawnićj, tego nikt nie zaprzeczy. Dziś pojedynczy ludzie 
jakoś znikają w masie, a zamiast bohaterów, Krótejeji 
tylko całe ich grona, więc a<acemje  partye polityczne, 
sejmowe, lub też całe prowincyć, itak zarabiają sobie 
na sławę, na nazwisko, albo dokonywają zwycięztwa, 
z którego znów kupą odnoszą korzyści; i może to jest 
rozumnićj, sprawiedliwiéj i dla ludzkości pożytecznićj; 
ale że za dawnych czasów, kiedy kto chcąc używać sła- 
wy, wyższości i stąd pożytku, Musiał sam osobiście na to 
zarobić, było to daleko pięknićj, i że stąd więcój było 
do cnoty i nauki pobudek a życie publiczne daleko wię- 
cój obudzało interesu ku sobie — to więcćj jak pewna. 
Nie mówię już o dawnych czasach, kiedy Rzeczpospolita 
była w stanie wielkićj potęg! ! chwały i kiedy miała aż 
nadto wiele skarbów do wynagradzania walecznych i cno- 
tliwych; ale i za mego żywo!4» Kiedy ta już tą staroży- 
tną arką nie pomału kołatały STOgie wichry i burze, kie- 
dy się darły już żagle, strzępiły maszty i w ogóle bez- 
duch zaczął szaleć pomiędzy majtkami ; jednak to jeszcze 
kto mia” dobrą fantezyę i kochające ojczyznę serce, ten 
zawsze mógł znaleść piękne do popisania się pole; a jeż 
żeli go Rzeczpospolita niemia%a Już czóm wynagrodzić, to 
jednak tyle jeszcze było w narodzie prawości i cnoty, że 
same uznanie zasług było tak Świetnóm i tyle sławy da- 
Jącóm, że za najprzedniejszą stawało nagrodę. I warto 
jeszcze żyć było na świecie. ! warto karku było nasta- 
wić w tój służbie, która i po Śmierci jeszcze oddawała, 
co się komu przynależało. 

Służba ta, chociaż świat ówczesny także z różnych był 
ludzi złożony, więc i z bogatych i z nędznych, z sena- 
torów i szaraczkowych, jednak dla wszystkich była jednaka; 
a nie potrzeba b$ło do nićj nic więcój, jak kawałek do- 
brego żelaza i konia. Więc daleko większa liczba ludzi 
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Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONWIESYENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze i p. 
7WSYADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za epłatą 


' włerosa petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 


7x „pne po 3 grosso —- 5 dopłatą 10 krajcarów zu każdą 
Puolitacyą us stępel rządowy. 
Lizy 


He rtutęthani nięprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
snsuych korespondentów. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


pro konafja TElu du peuple nieograniczył się na 
co doau tylko do pojednania, lecz nadto świetny 
k TY 4: przykład (amnestya). Deputowani 
ia. aby waży: watpienia wszelkie Pożyć usiłowa- 
nia, aby wszystkie stronnictwa do jednego sprowa- 
dzić, które je ino jest chwalebnem i możebnem: do 
stronnictwa, które wola narodu po dwakroć iako 
stronnictwo Francyi okrzyknęła. Sa 

Oto treść artykuiu. W krótszych jeszcze sło- 
wach: Monitor uznaje potrzebę pewnćj samodziel- 
ności w radach departamentowych , skoro wybór 
prezesów przez rząd, uważa jako konieczność 
chwilową; widzi w nich prawdziwy objaw po- 
trzeb i interesów kraju, skoro petycye o rewizyą 
konstytucyi, uważa za ratyfikacyą aktu grudnio- 
wego; nakoniec uważa je za rzeczywistą siłę na- 
rodu na wpływach i przewagach naturalnych 
w kraju opartą, skoro żąda po nich zlania się 
wszystkich stronnictw w jedno — krajowe. Rady 
departamentowe z wszystkich tych zadań, acz- 
kolwiek tradnych, wywiązać się mogą, bo słu- 
sznie działalność ich ocenia Monitor, ale pod 
jakiemi warunkami — wiadomo. 


Hśorespondencya Czasu. 


Wiedeń 27 sierpnia. 

6 Agilacya która się rozwija coraz silniej po całój 
Francyi, zwracać zaczyna uwagę gabinetów. Zapytanie 
pierwsze zkąd wyszła? drugie do czego dąży? Na oba, 
odpowiedź do zaspokojenia gabinetów nie łatwa. Książę 
prezydent miał dotąd z téj strony wsparcie i zaufanie, 
jako reprezentant polityki porządku i pokoju. Agitacya 
cesarska rzuca złe światło na dalsze jego zamiary. Ce- 
sarstwo bez dynastyi byłoby zapewne cesarstwem opar- 
tem na głosowaniu powszechnem (vote universel) i na 
tradycyach napoleońskich. Te ostatnie mają dla Europy 
o ile się tyczą polityki ogólnćj, smutne i niezatarte wspo- 
mnienia. Zbliżać się do nich byłoby ze strony Ludwika 
Napoleona wielkim błędem. Okrywać głosowanie powsze- 
chne koroną cesarską, byłoby dziwactwem. -W obu ra- 
zach Europa mogłaby bez mięszania się w stósunki we- 
wnętrzne Francyi, mieć nie małe powody do obawy o 
stósunki zewnętrzne. W téj obawie, która od czasu jak 
we Francyi agitacya rozpoczęła się dla cesarstwa, stała 
się wyraźniejszą, znaleść można klucz do wytłómaczenia 
postawy zbrojnćj wśród pokoju, prawie wszystkich mo- 


była wtedy do wielkiego ołtarza przypuszczona, niż dzi- 
siaj, gdzie koniecznie potrzeba książkowego rozumu, któ- 
ry jeszcze się nie każdemu udaje. Wtedy bez dob:ój 
ręki i ognistćj fantazyi, choćby też i z Salomonowym ro- 
zumem, nie bardzo się można było buczno stawiać po- 
między ludźmi, bo uszy obcięto i choćby jak mądrą gło- 
wę, obznaczono króskami; za co nawet ani do grodu nie 
można było pozwać nikogo — chyba, żeby to aż traktat 
było pisać o tém i drukować w Nowinach, czego nikt nie 
zabronił. Starano też się najpryncypalnićj o to, aby ręka 
była wprawna do broni i odwaga wypróbowana, a kord 
który gwoździe przecinał i koń który zwracał się na dwóch 
nogach, to była u szlachcica fortuna. Bo też i nieraz się 
tak zdarzało, że szlachcie który, o kordzie tylko i je- 
dnym koniu wyjechawszy z rodzicielskiego domu, kiedy 
mu się dobra wojna trafiła, tak się na nićj obłowił, że 
jakby hetman jaki powracał z namiotami i służbą, z koń- 
mi, ze złotogłowiami i złotem. Owóż fortuna. Inny daw- 
szy tylko swego męztwa i fantazyi dowody, chociaż goły 
powrócił, jednak naród niezapominał' o nim i otwierał mu 
drogę do intratnych urzędów, a nawet do starostw i kasz- 
telanii. A i to fortuna. Co praktykowawszy przez swoje 
życie i potóm na uwadze mając mój wet naj ę0ć na 
moją rękę dawał baczenia, serca mój a do konia 
wzwyczajał; a lubo X. Dutkiewicz Ex-jezula , wielki mę- 
drzec swojego czasu i w filozofii mifer spad) bez 
ustanku mi kładł w głowę to are aed 0 listoryę, to 
łacinę, to francuzczyznę; to Ti Je kl umykałem od nie- 
go i wolałem albo na podjozckm © W uganiać po polu, 
albo się z kim na rękę próbować, albo bić się w szablę 
z podstarościm albo dyspozytorom; a kiędy zą mną pę- 
dził mój mentor, aby mnie koniecznie do 


: książki nawró- 
cié, to mój ojciec wołał na niego: — Daj Waść pokój 
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carstw. Spodziewać się należy, że rozum i przenikliwość 
których książę prezydent dał tyle dowodów, wystarczą 
do utrzymania i obecnego porządku rzeczy we Francyi 
i obecnych dobrych i przyjaznych stósunków z Europą. 

Prefekt policyi tutejszćj pan Weiss-Schreckenfels o- 
trzymał przez księcia Pet:ulla posła neapol. krzyż koman- 
dorski Franciszka I, który w rzędzie orderów neapolitań- 
skich pierwsze trzyma miejsce. 

Dzieło pana Wurzbach o kościołach miasta Krakowa 
już jest w druku. Wnosić można po talencie pisarza; że 
odpowie swemu przeznaczeniu, dając poznać całéj Euro- 
pie te drogie nam zabytki. 


Werlim 27 sierpnia. 

+ Niejeden czytelnik Czasu znudził się już podobno 
oddawna sprawozdaniami korespondentów wiedeńskiego j 
berlińskiego w kwestyi handlowo-celnćj, która począw- 
szy od konferencyj drezdeńskich zajmowała nieprzerwa- 
nie i zajmuje dotąd głównie wszystkie państwa niemie- 
ckie. Gdyby w kwestyi tćj nie chodziło o nic więcćj, jak 
0 zmianę tćj lub owćj taryfy celnćj, jak o zawarcie pro- 
stego traktatu lub związku handlowego, lub celnego po- 
między mniejszą lub większą liczbą państw niemieckich; 
zapewne szkodaby było czasu i atlasu, zajmować mnićj 
interesowaną publiczność polską podobnemi sprawozda- 


niami. Ale kwestya ta ma przedewszystkiem polityczny 


charakter, jest obecnie najważniejszą sprawą niemiecką i 
przybiera coraz widomićj charakter i znaczenie kwestyi 
europejskićj. Nie chodzi w nićj, powtarzam, li o uregu- 
lowanie stosunków handlowo-celnych pomiędzy państwami 
niemieckiemi; cel ten, jakkolwiek wysokie ma znaczenie, 
jest przecież tylko Hem, albo raczćj środkiem; celem 
wyższym, politycznym, jest bliższe oznaczenie i, jeżeli 
się osięgnąć da, legalne określenie politycznego stósun- 
ku Prus i Austryi jako państw niemieckich nie tylko do 
siebie, lecz, co daléj sięga, do Związku niemieckiego, 
opartego na akcie, będącym częścią traktatów, stanowią- 
cych prawo narodów europejskie. W akcie tym znajduje 
się jeden artykuł, 19ty, który członkom Związku nie- 
mieckięgo, to jest Bundeslagowi, zastrzega prawo obra- 
dowania i stanowienia w kwestyach i stósunkach handlo- 
wych pomiędzy państwami związkowemi. Na artykuł ten 
Austrya w toczących się obecnie układach stale się po- 
woływała, pomimo że zaniedbanie go z jéj strony w epo- 
ce poprzedzającćj rok 1848, i powstałe w skutku tego 
zaniedbania udzielne handlowo - celne związki pomiędzy 
państwami niemieckiemi, z których Związek celny pruski 
do największego przyszedł znaczenia i wpływu, artyku- 
łowi powyższemu zaledwie nominalną zostawiły wartość, 
Austrya, którćj dostało się z prawa naczelnictwo w Rze- 
szy, poznała po niewczasie błąd swój; wstrząśnienia 1848 
roku okazały jeszcze widocznićj niebezpieczne jego skut- 
ki; wpływ Prus opanował chwilowo Niemcy; korona ce- 
sarska zabłysnęła w oczach dynastyi Hohenzollern; po jéj 
odrzuceniu tworzył się obok związku celnego, związek 
państw polityczny czyli unia; Rzesza była bliską rozpa- 
dnięcia się na dwie lub trzy części; Bundesteg był w gro-- 
bie. Tymczasem Austrya, pokonawszy powstania włoskie 
i węgierskie, zwróciła się z całą moralną i fizyczną siłą 
swą, energią i konsekwencyą ku Niemcom, Wskrzeszenie 
Bundestagu, sprawa heska, sprawa meklemburska, spra- 
wa szleswicko-holsztyńska, umowa ołomuniecka, konfe- 
rencye drezdeńskie, są głośnemi świadectwami czynnej, 
energicznćj i zdobywającćj na nowo zachwiany na chwilę 
wpływ i przewodnictwo w Niemczech polityki austryackićj. 
Prusy wróciły na swoje przedrewolucyjne stanowisko z u- 


księże doktorze, jeszcze żaden l | 
doktorem i ten pono nie będzie. — Ale przecie mnie sam 
nieraz naganiał do książki, a osobliwie też do języków, 
których potrzebę, że to sam bywał po zagranicznych woj- 
nach za młodu, umiał ocenić. — Ale gdzie mnie tam ję- 
zyki! kiedy mnie kto przyjaciel, to mnie sercem zrozu- 
mie — myślałem ,— zasię z nieprzyjacielem niemam nic do 
gadania; a zdarzy się z nim rozmowa, to ta pewnie pój- 
dzie nie na języki, jeno na szablę — i tak zawsze na 
moje wychodziło. 

Z taką filozofią a wielką niecierpliwością serca wycze- 
kiwałem jeno tój chwili, w którćjbym mógł się po- 
próbować na prawdę, ale trudno to jeszcze o to było 
natenczas. Za panowania króla Augusta III żadnćj wojny 
niebyło w Polsce, a komu nie przyszło się wmięszać 
w ową siedmioletnią przeciwko królowi pruskiemu, gdzie 
i król August niepotrzebnie się wmięszał, albo na kogo, 
jako na towarzysza jakićj chorągwi, los nie padł wyjść 
ku opędzaniu granic od hajdamaków na Ukrainę, ten mógł 
i cały wiek przeżyć i nie ściąć się z nieprzyjacielem; 
chybaby to gdzie ze swoim przy sejmiku jakim, lub in- 
nój okazyi. Nareszcie Augustuma śród tytaniowego dymu 
i piwnej piany, i naród zostawił po sobie śród dymu 
i piany. Śrożono się trochę podczas interregnum, a na- 
wet już i Moskwę wprowadzono do kraju, ale nie przy- 
szło do żadnćj imprezy, bo ani w narodzie, ani w jego 
hetmanach, którzy już zależeli byli pole, nie było jakoś 
ochoty; nawet prawdę mówiąc, to owych kilka potyczek, 
którę tak hetman Branicki, jako i książę Karol Radziwiłł 
naencząs z Moskwą stoczyli, nie tylko że na podniesienie 
ducha w narodzie nie wystarczyło, ale jeszcze go bar- 
dzićj przygniogo; a strojni i -wielką gębę ale pięść małą 
mający rycerkowie, po staremu tchórze, jeszcze sobie to 
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z świadomością utraty moralnego wpływu, który dotąd 


czuciem niezfamanćj wprawdzie materyalnćj potęgi, ale 


ostatnie. Zresztą stosunek z Hannowerem na obecną e- 
wentualność już wprzód był zabezpieczony, Wypadek, 


Nieczuja nie był filozofii | wzięli za assumpł, aby 


o którym piszę, zrobi w Niemczech wielkie wrażenie. Na 


w Niemczech wywierały i przy energiczniejszój polityce 
skutki nie będziemy długo czekali. 


i nadal wywierać mogły. Oba państwa zasiadły znów obok 
siebie w Bundestagu, Austrya więcój początkującą, za- 
czepną, Prusy podejmującą, odporną biorąc rolę. Sprawy 
publiczne stoczyły Się Wreszcie na pole interesów han- 
dłowo-celnych, na któróm Prusy trzymały w swćj mocy 
ostatnią , silną, licznymi związkowymi bronioną i dla tego 
niefatwą do zdobycia pozycyą. Oddanie jéj pod decyzyą 
Bundestagu odrzucono. Związek celny był udzielnym a- 
ktem udzielnych państw niemieckich, do którego: mieszać 
się Bundestagowi nieprzyznano kompetencyi. Lecz Zwią- 
zek ten za parę lat Się kończył; Prusom zależało na tém, 
aby go a'bo odnowić, albo w inne, nowe wejść związki; 
Austryi, aby przeciągnąć go na swoję stronę, z pomocą 
jego, przeprowadzić w Niemczech, choćby z zezwoleniem 
Prus, unią handlowo-celną, w razie niepowiedzenia się 
planu, sprawę przedłużyć aż do ustania lub rozerwania 
się Związku, w któróm to położeniu sprawa przyszłaby 
sama przez się pod dęcyzyą Bundestagu. Lecz sprawy 
handlowe, celne i w ogóle materyalne, liczniejsze i by- 
strzejsze mają oczy, niż sprawy polityczne. Prusy prze- 
widując zamiary Austryi, zawarły tajemnie z wielką dy- 
plomatyczną zgrabnością Uraktat handlowo-celno z Hanno- 
werem i Oldenburgiem , 1 zabezpieczywszy sobie byt, czyli 
przyszłość, Związek celny wypowiedziały, gotowe w nim 
pozostać, jeżeli w mającym się zwołać kongresie państwa 
związkowe zgodzą SIę na jego odnowienie na podsta- 
wie zawartego z,Hannowerem traktatu. Austrya widząc 
traktatem tym skrzyżowane swe plany, zwołała do 
Wiednia kongres  pefnomocników niemieckich, aby 
sprawę ogólnych handlowo - celnych stosunków „nie- 
mieckich wziąść z nimi pod rozwagę; Prusy się niesta- 
wiły, ale z większą częścią obecnych dotychczasowych 
ich sprzymierzeńców, Austryą ułożyła plan związku han- 
dlowo-celnego dla całych Niemiec, zmieniła w tym celu 
dawną swoję taryfę, i Zamykając kongres, zobowiąza- 
ła większą część członków Związku celnego, miano- 
wicie Saksonią i państwa południowe, aby na mającym 
się olworzyć kongresie berlińskim plan w Wiedniu umó- 
wiony popierały. Kongres berliński został przed kilku 
miesiącami otwarty. Obrady jego, powtórne deklaracye 
Prus, że przed odnowieniem Związku celnego w układy 
z Austryą względem unii celnéj wdać się niemogą, oraz 
odpowiedzi tak zwanćj koalicyi darmstadtskićj, która do- 
maga się od Prus, zanim przystanie na odnowienie Związ- 
ku celnego, gwarancyi co do układów z Austryą, wszyst- 
ko to w świeżćj jeszcze jest pamięci czytelnika. To czego 
publikowana tymczasem ostatnia stuttgardska odpowiedź 


koalicyi od Prus żąda, ahy się też wyraźnie oświadczyły, 
„o ile projekta wiedeńskie, a mianowicie projekt traktatu 


handlowo - celnego za podstawę układów z Austryą uznją, 
oraz w jakićj osnowie wspomniany traktat przyjąć są go- 
towe“ — na lo Prusy już deklaracyą z 7g0 czerwca jak 
najzupełnićj były odpowiedziały. Powtórzenie tego żą- 
dania zdradza w koalicyi chęć przewleczenia decyzyi zę 
strony Prus, która niebędzie spełnioną. Odpowiedź pru- 
ska będzie stanowcza i odmówną, i może już jutro bę- 
dzie wydaną. Dowiaduję się o tém z najpewniejszego źró- 
dia. Kongres się zapewne zaraz rozwiąże, w skutku cze- 
go i Związek celny będzie trzeba uważać za rozerwany, 
Słyszę, Że miedzy członkami koalicyi panuje z tegn wzglę- 
du niemałe pomieszanie; niespodziewali się bowiem, aby 
Prusy mając wybór pomiędzy propozycyami stutigardskie- 
mi a wystąpieniem koalicyi z Związku, wolały wybrać 


Paryż 25 sierpnia. 

++ Wyrażone życzenia przez Rady obwodowe były 
takie, jakich się należało spodziewać. Wszystkie oświad- 
czyły się z wdzięcznością dla księcia prezydenta i do- 
praszały się ustalenia władzy, ale tylko dwie w Pamiers 
i Mirande, prosiły wyraźnie o restauracyą cesarstwa. Te- 
raz przyszła kolej na Rady departamentowe, na które 
udali się wszyscy ministrowie mianowani prezesami Rad, 
wyjąwszy pana Fortoul, który z przyczyny nawała pracy 
pozostał w Paryżu. Życzenia Rad departamentowych nie 
mogą być tylko podobne do życzeń Rad obwodowych; 
będą nawet zapewnie lepsze i wyrazistsze. Z pomiędzy 
mianowanych przez ks. prezydenta prezesów Rad depar- 
tamentowych , hr. de Clary nięprzyjął urzędu, republika- 
nin zaś Sain i Juliusz Favre, wybrani na radzców, od- 
mówili przysięgi. Jak można było przewidzieć, prote- 
stacya oborców kantonu Marennes przeciw elekcyi księcia 
Murata, współzawodnika hrabiego Chasseloup=Laubat, zo- 
stała odrzuconą przez Radę prefektoralną. 

Monitor zaprzeczył pogłosce, aby gwardya narodowa 
departamentu Sekwany miała być rozwiązaną. Pogłoska 
ta była ogólną w Paryżu, i wzięła początek z zachowa- 
nej postawy przez gwardyą paryzką dnia 15go t. m., po- 
mimo, że poprzepłałano ją tego dnia przez gwardyą za- 
rogatkową, złożoną w znacznćj części z wojskowych re- 
tretowanych. Gdyby istotnie gwardya paryzka nie była 
stósownie do życzeń rządu usposobiona, chociaż została 
przez niego wybraną, o czóm wiedzieć niemożna, rząd 
będzie mógł jej niezwoływać i nieużywać, ale rozwią- 
zywać jej niepotrzebuje, chyba w koniecznćj potrzebie, 
Dotąd rząd niezdecydował się, jakie warty jej powierzyć, 
Mówią o trzech wartach; w pałacu Elizejskim, w Palais 
Royal, gdzie jest sztab gwardyi i w Ratuszu. Za najwa- 
Źniejszy powód nieufności rządu do gwardyi narodo- 
wćj, podają okoliczność, że projektowana inauguracya 
popiersia księcia prezydenta, nieznalazła dostatecznćj 
sympalyi gwardzistów, i że składka ogłoszona na ten cel 
nieprzyniosła jak mówią tylko 50 fr. 

Monitor oznaczył nareszcie termin oboru deputowanych 
paryzkich, w miejsce Cavaignaka i Carnota. Niektórzy 
wróżą, że Cavaignac i Carnot, jeżeli się nie zrzekną wy- 
raźnie kandydatury, będą po drugi raz obrani, Amnestya 
polityczna, która miała być ogłoszoną w dzień uroczy= 
stości Napoleńskićj, nie pokazała się jeszcze w Monite- 
rze. Sądzą dziś ogólnie, że książe prezydent da tylko 
amnestyą, podrzędnym przestępcom a nie g ównym, i Że 
liczba amnestyonowanych politycznych będzie bardzo ogra- 
niczona, z przyczyny koniecznój potrzeby, dla stałości 
dzisiejszego systemalu, utrzymania surowego rygoru. Od 
powrolu swego do Paryża, Thiers odbiera codziennie wi- 
zyty wszystkich osób znanych z dawna w życiu publicznćm. 
Plac św, Jerzego na którym mieszka, jest zapełniony 
licznemi  powozami. L'Indépendance została wczoraj 
wstrzymaną na poczcie dlatego, że nad tém za szeroko 
się rozwiodła. 

Zdaje się, że książe prezydent nie pojedzie już na po- 
łudnie, czy z przyczyny zdrowia, czy z innćj przyczyny, 
natomiast dał dowód że pamięta o południowej Francyi, 
udzielając przywilej na drogę żelazną z Bordeaux do 
Cette i Bajonny. Na mocy szczególnego dekreta, pozwolił 
on departamentowi Dordogne ofiarować szpadę honorową 


ale mało bitwy było tak z królewskimi jak 
bo już jakoś tak było, że co się zbierze, to zaraz upada, 
a chociaż się gdzie zdarzy zwyciężyć, to korzyści ztąd 
mało dla kraju, bo całe wojsko konfederackie składało 
się z samćj prawie szlachty, a ta wybiwszy się dobrze 
raz jeden i drugi, to po staremu zaraz idzie trochę spo- 
cząć do domu, żonę dzieci obaczyć, grunta obsiąć, źni- 
wa dojrzeć, córkę wydać a drugi i sam siebie OŻEniĆ. 
Dla tego można powiedzieć, że przez lat trwania tej 
wojny konfederackićj, cała szlachta ciągle się biła i cią- 
gle w domu siedziała, chyba że który dostał się na Kam- 
czatkę, to ten już tam siedział i nie bił, chyba sobole 
albo marmurki, 

Sanocka szlachta naprzykład, pierwszy raz skonfedero- 
wała się jakoś w lipcu na samym początku, a kiedy sta- 
nęli siódmego tegoż miesiąca obozem pod Rymanowem, 
to mieli sześć tysięcy ludzi; było wtedy przejechać się 
po Ziemi, tło od Sambora aż do samego Jasła, a od Sę- 
dziszowa aż po węgierską granicę nie byłby zdybał ani 
jednego szlachcica, chyba starca albo niedorosłe pacholę. 
Ale o żniwie wszyscy już byli w domu, a jeno co bi- 
tniejsi albo wojennego rzemiosła bardzo ciekawi, ci po- 
zostawali czepiając się różnych regimentarzów; więc je- 
dni Czarnockiego, drudzy Bierzyńskiego , inni Zaremby, 
a niektórzy aż do samego pana Pufawskiego dotarli, który 
jeszcze w te strony był ani zajrzał, 
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wszelką wojnę odradzać. Zreszt ; 
choćby i było cokolwiek natenczas, to ja niemógłbym był z Moskwą; 
w tém partycypować, bo niemiałem lat jeszcze ani czter- 
nastu, Minęfo potóm lat jeszcze cztery prawie w spo- 
koju, ale kto się znał na rzeczach, ten już czuł, że nie 
bawem coś będzie, Bo i jakżeż nie było przeczuwać tego 
kiedy król nowy, intrygami familii i haniebnemi z postron- 
ną potencyą konszachlami na tron wyniesiony, zamiast ład 
przywrócić, przewagę niektórych możnych porównać, na- 
ród z ospałości ocucić, rozpustę wyłępić, a natomiast 
dobrze go uarmować i Rzeczpospolilę z najazdu oczy= | 
ściwszy, po slaremu wojennego ducha w narodzie umo- 
cnić, to jemu wystrzeliło do głowy książkowego rozumu 
nas uczyć, a Rzeczpospolilę która przez dziesięć wie- 
ków innego muru niepotrzebowaća, Oprócz domu bożego 
a zamków obronnych, włoskiem! pawilonami, a te znów 
jakiemiś malaturami i faworylen! Przyozdabiać. Widzi to 
stara szlachta i burczy, ale JE ok cierpliwie czeka co 
daléj będzie, bo to majestatu lek za ladą co drapać nie 
można. Ba! ale bo lu zamiast 69 €pićj, to coraz gorzój! 
Moskwa rćj wodzi po kraju, yssydenci coraz wyżćj gło- 
wy podnoszą, zgoła wielkie Upodlenie i nędza, a król 
wciąż w pawilonach z malaturami 1 metresąmj, Więc krzy- 
knie to jeden to drugi, aż i W Sejmie głos wezmą: to 
książę Biskup krakowski, to Biskup Załuski, to panowie 
Rzewuscy. A król chyłkiem zmówiwszy się z księciem 
Repninem, ambassadorem moskiewskim, dalójże we drzwi 
sejmu z armatą, a wielomownych senatorów j posłów do 
Kałauzu, a ztamtąd w głąb Rossyi, Tak? — krzyknie 
szlachta, obaczymy kto zmoże: 7 

I zaczęła się Konfederacya Barska. 

I zrobił się huk wielki w Rzeczypospolitćj , zbierano 
się po wszystkich ziemiach, zbrojono się, konfederowano, 


(Cigg dalszy nastąpi.) 
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prefektowi de Calvimont, w nagrodę jego starań o utrzy- 
manie spokojności po dniach grudniowych. Ks. prezydent 
odbył zaonegdaj przegląd dywizyi jazdy w Wersalu. 
Wczoraj rano był w Paryżu i objeżdżał roboty Luwru. 
Wieczorem zaś znajdował się na popularnćj fecie w St. 
Cloud i tak zwanćj grze wód, oświeconych za pomocą 
ognia bengalskiego. Na tę fetę przybyło wiele cudzo- 
ziemców, bawiących obecnie w Paryżu. O małżeństwie 
księcia prezydenta mówić przestano, ale niejest to ko- 
nieczny dowód, aby małżeństwo stanowczo zostało zer- 
wanóm. Ma przybyć wkrótce do St. Cloud córka księźny 


Stefanii badeńskićj, księżna Marya Hamilton. 

W dziennikarstwie najważniejszą nowością, jest wojna 
między łe Pays i le Constitutionnel, tj. między p. de la 
Gueronnićre i doktorem Veronem. Ki dy le Pays ogłosił, 


że zniża abonament do 40 franków i że powołuje do re- 


dakcyi pisma różnych znanych pisarzy, a między nimi p. 
Granier de Cassagnac, doktór Véron zagrożony w swćj 
egzystencyi, ogłosił, że zniża abonament do 32 franków. 
Pomimo zniżenia abonamentu, stanowisko Constitutionnela 
będzie nędzne, z przyczyny, że będąc dziennikiem eli- 
zejskim, nie będzie odbierał pierwszych nowin rządowych. 
Aby się mógł podnieść, trzebaby mu chyba zmienić cho- 
rągiew, a tego uczynić niemoże przy głównej redakcyi 
Verona. Pomimo śmiertelnego razu, jaki odebrał od wła- 
dzy przez podniesienie le Pays, Constitutionnel poświęca 
swe kolumny ks. prezydentowi. Onegdaj ogłosił artykuł, 
w którym p. Sainte Beuve przypisywał tylko zazdrości, 
że ludzie znaczniejsi trzymają się na ustroniu. Wczoraj- 
szy le Pays przypisał to dumie. Dzisiejszy le Pays o- 
głasza artykuł p. de Cesena, w którym jest wyłożone, 
że ks. prezydent nie życzy sobie wojny, że niechce być 


nowym Cezarem, i że przestaje na roli nowego Augusta. | 


Onegdajsza Ja Presse wiele tu ubawiła, ogłaszając arty- 
kuł nieznanego dotąd pisarza, zredagowany w siylu afo- 
ryzmowym Emila de Girardin. Czytelnicy wzięli go zrazu 
za Żart, kiedy on był napisany na seryo. P. de la Gue- 
ronnićre, niewierny uczeń i przyjaciel Emila de Girardin, 
pisze także w stylu aforyzmowym, I jak jego mistrz, ma 
na każdy dzień inny aforyzm. L'Univers gniewa się cią- 
gle, że rząd zezwolił na ogłoszenie dzieła Proudhona, 
obróconego przeciw religii. La Gazeite de France trzy- 
mając się ultra-legitymizmu , płynie ciągle po stronie rzą- 
dowćj; l Assemblóe Nationale chwali rząd, że niedał 
transportowanym amnestyi, a Debaty wstrzymują sie o 
ile mogą od polityki. Tylko le Siècle ma śmiałość utrzy- 
mywania się na gruncie wojującym 1 republikańskim. 

Zdając sprawę z bieżącyc wypadków politycznych, me 
mogę nie dodać, że z téj lub owéj przyczyny, ludność 
aryzka bardzo mało trudni się polityką, í że interesa 
materyalne i praca, są jak nateraz główném zajęciem ca- 
łćj Francyi, Odkładając na stronę inne względy, niewolno 
nie oddać sprawiedliwości pracowitości ludu francuskiego, 
która sprowadza dziś ooo pda plomo 

i mys? nad kilkoletnią pr . 

pi Calcata Wd iney, w któróm praca postępowałaby 
leniwo. Wszystkie warsztaty, wszystkie fabryki pracują, 
robotnik uiszcza się powoli z długów, które w latach 
przeszłych zaciągnął, domy handlowe przyprowadzają do 
równowagi swe bilanse, skarb francuski się zasila, a cała 
Francya materyalnie się podnosi. Sądząc po tóm co się 
dzieje, zdawałoby się, że Francya jest dotąd niezdolną 
do wolnój pracy i że potrzeba jej zawsze silnćj dyrekcyi 
rządowćj. Dzięki księciu prezydentowi, sieć dróg żela- 
znych francuskich wkrótce będzie skończoną, i ta sieć 
połączy się niebawem z siecią dróg hiszpańskich i por- 
tugalskich , za pomocą której Paryż będzie tylko odległy 
o trzy dni od Lizbony. W toku jednak olbrzymich dzieł 
jakie wznosi praca zachodnia, pocieszającóm jest, że 
wolna praca angielska trzyma zawsze naczelne miejsce. 
Ona to daje dziś powód do rozszerzenia działań kompanii 
telegrafów podmorskich i robi nadzieję, że za lat kilka 
Paryż i Londyn będą korespondować telegrafami elektry- 
cznemi z Ameryką, lrlandyą, Korsyką, Sardynią, Rzy- 
mem, Afryką itd. Í 

Jakem was uprzedził, artykuły p. Granier de Cassa- 


gnac, wymierzone przeciw Belgii, minęły jakby brutum | 


fulmen. Francya zawarła traklat handlowy z Belgią, na 
zasadach traktatu z r. 1845. Belgia zrzekła się przedru- 


ków, a Francya daje jej zało nagrodę, zniżając w nie- | 


których przedmiotach celne taryfy, Niewiadomo dotąd, 
które artykuły doznają zniżenia. Rząd francuski nego- 
cyuje nad połączeniem dróg francuskich z piemontskiemi. 
Towarzystwo statków parowych francuskich na morzu 
śródziemnóm, zawarło kontrakt É p co 
austryjackiego, posiadającóm Statki orzu a- 
Jeaan domem wskutek czego podróże or sa 
porta na całóm morzu śródziemnóm, Znaczuie w. ' EE 
Dzienniki rządowe przypisują zmianę ministers = À RA 
kiego sprawie trypolitańskićj i domaganiom PA rearh 
ze strony księcia prezydenta. Rzecz tę wYJe 4 Tolode 
okręt Charlemagne, który ma wrócić niebawem w nar 

W Londynie, zmarł na chorobę piersiową ojcieć 
Darasz. 


Przegląd Polityczny, 


Korespondent nasz berliński zapewnia o zerwaniu przez 
rząd pruski dalszych układów z państwami koalicyi darm- 
stadzkićj. Wiadomość tę podał również z Berlina tele- 
grafem Merkury Szwabshi w tych słowach';7|„Prusy 0- 


świadczają pełnomocnikom koalicyi, że odjazdowi ich nię 


nie stoi na zawadzie. „Nadzieja późniejszego pojednania.“ 
W tym samym przedmiocje pisze berliński Correspondenz- 
blati, że osoby dobrze poinformowane nie wątpią, iż o- 
świadczenie Prus na odpowiedź koalicyi, będzie odmówne 
i że rząd pruski przygotowanym jest na odstąpienie państw 
koalicyi wrazie upierania się ich przy warunkach w Stutt- 
gardzie ułożonych, tudzież, że rozpoczęto prace przygo- 
towawcze do założenia nowego związku celnego bez tych 
państw. Wiadomości te przeto zgadzałyby się z donie- 
sieniem naszego korespondenta, Gazeta Konserwatywna 
szlązka donosząc pod dniem 27 b. m. z Berlina © przy- 
byciu tamże ministra-prezydenta hannowerskiego barona 
Scheele i naradach jego z panem Manteufflem w obec po- 
sła hannowerskiego hrabiego Nostiz, tudzież © objedzie 
danym dla nich i dla pełnomocników 'na konferencyach, któ- 
rzy trzymają z Prusami, dodaje , że oświadczenie Prus 
dótąd nie wiadome, lubo już nastąpiło, wszakże nie wie- 
rzy zerwaniu układów. 

Sejm prowincyonalny szlązki zwołany będzie na dzień 
42 września pod laską tego samego co i dawnićj mar- 
szałka, to jest księcia Pszczyńskiego. 

Cholera szerzy się gwałiownie w okolicach Gdańska. 
Z powodu tego, ćwiczenia tegoroczne wojskowe w Pru- 
siech właściwych i Poznańskiem zostały wstrzymane. 

— Życzenia rad depariamentowych, podane przez Mo- 
nitorą, jak słusznie przewiduje korespondencya £ Pary- 
ża, są o wiele wyrazistsze aniżeli te, które. rady okrę- 
gowe wynurzały. Czyłamy jch w ogóle 34, wszystkie 
dziękczynne, z tych 7 bezpośrednio 15 pośrednio żą- 
dają cesarstwa, 42 zaś wstrzymują się od polityki przy- 
szłości. Podane oraz 28 życzeń rad okręgowych nie 
przedstawiają nic ważniejszego, oprócz okregu Condom 
który życzy sobie aby lud do głosowania powszechnego 
mógł być jak najrzadzićj, i to do wielkich tylko i naro- 
dowych spraw zwoływany. 

Dzień ś. Ludwika , imienin księcia 
ny był uroczyście w St. Cloud. 

Z prowincyi ciągle piszą o wylewach rzek, Lion/szcze- 
gólnićj ucierpiał. 

— Obydwa Monitory belgijski i francuski ogłaszają 
podpisanie traktatu o przedrukach, oraz drugiego na mo- 
cy którego zniżenie taryfy francuskićj dla niektórych wy- 
robów i produktów belgijskich będzie miało miejsce. Ra- 
tyfikacya nastąpić ma dopiero 10 grudnia; zaczem rząd 
belgijski nle będzie miał potrzeby umyślnie zwofywać 
Izb skoro te w pierwszych dniach listopada zebrać się 
mają. Traktaty zaś obowiązywać będą od igo stycznia 
1853. Kwestya odnowienia traktatu z 1845 późnićj ma 
być przedmiotem negocyacyj. 

Donieśliśmy o nagannćj demonstracyi którćj przedmio- 
tem był jenerał Haynau w Brukselli 22 b. m. Osoby przy- 
aresztowane wypuszczone zostały gdy się przekonano, że 
to byli Belgowie. Nazajutrz jenerał przechadzał się jak 
zwykle po mieście, był nawet wieczorem na koncercie 
w Wauxhall, nie doznawszy żadnćj nieprzyjemności. 0- 
puścił Bruksellę 25 į udał się do Paryża. Jeden z dzien- 
ników belgijskich donosi, że minister spraw zagranicznych 
podziękował imieniem pełnomocnika austryackiego jene- 
rałowi Chazal i dyrektorowi policyi za ich postępowanie 
w rzeczonym zdarzeniu. 

— Gazela piemontska zaręcza, że wszelkie pogłoski 
rozsiewane przez dzienniki o kryzysie į zmianach mini- 
steryalnych są bezzasadne. W Rzymie dzień 15go sier- 
pnia obchodzony był z wielką uroczystością. 

— Królowa porlugalska przyjęła dymissyą ministra 
spraw zagranicznych wicehrabiego Almeida de Guara. Mó- 
wią, że p. Seabra minister Sprawiedliwości z przyczyny 


prezydenta obchodzo- 


nieporozumienia z ks. Saldanhą podał się również do | 


dymissyi. i 

Książę Montpensier z żoną opuścili Lizbonę 16go b. m. 
i udali się do Kadyxu. 

— Onegdajszą depeszę telegraficzną W Porty się tyczącą, 
Uomaczy Monitor francuzki notą w którćj po doniesieniu 
że Fuad Effendi został ministrem spraw zagranicznych, 
dodaje: „iż zadosyć się stało reklamacyom Francyi co do 
Trypolis, i zdaje się że inne Feklamącye podobny otrzy- 
mają skutek.“ Wnosićby ztąd WYpadało że Reszyd Pasza 
upadł rzeczywiście wskutek reklamącyj p. Lavaletta, jak 
niemnićj że sprawa trypolitańska była nierównie wa- 
Żniejszą aniżeli się na pozór zdawała, Jakoż Debaty u- 
trzymują że poseł francuzki Z Fuad Effendim poczynili 
już przedugodne punkta co do WSzysikich niedawno przez 
nas wymienionych zażaleń Francyi, dziennik zaś algierski 
Akhbar donosi, że konsul fraacuzki nie wróci do Try- 
polis dopiero wskutek danego 78dOŚĆ uczynienia ze strony 
Porty. Bliższe szczegóły przyw!ezie zapewne okręt Char- 
lemagne, który już przepłynał Cieśninę Messyny w po- 
wrocie do Francyj. Daily News Pisze o jakimś spisku na 
życie sułtana, wcelu wyniesienia na tron jego brala. Bę- 
dzie to zapewne fałszywa pog798ka, 

— Jeszcze niezupełnie ukończyła się kwestya o rybo- 
łostwie w Ameryce. a juź wystęPuje nowa o goano. Pod- 
dani Stanów Zjednoczonych SProwadzali bez opłaty ten 
rodzaj nawozu z wysp Lobos należących do Peru. Rząd 
tameczny razem z Anglią zaprzeczyli im tego prawa przez 
nałożenie cła od wywozu goana. P, Webster zapytany, 
oświadczył że prawo to utrzymuje dla Stanów Zjedno- 


czonych, i posyła okręt dla protegowania ładugi na o- 


kręta związkowe. Dzienniki amerykańskie podnoszą tę 
sprawę do ogromnych rozmiarów. Gdyby miała mieć więk- 


| 
| sze następstwa podamy szczegóły całéj kwestyi, która 
naturalnie mało nas bardzo, jako taka, obchodzi. 


Ministeryum skarbu zamianowało p. Aloizego Raj- 
nossa Rądcę kameralnego i naczelnika krakowskiej 
administracyi kameralnéj okręgowćj, takimże urzędni- 
kiem w liczynie w Czechach, z którym to urzędem 
połączony jest tutuł i charakter Radcy kameralnego, 

NLDBUDEO | ED R LL1IE_ NE TDK" 


., Wiedeń 26 sierpnia. NPan postanowieniem swo- 
| z d. 21 sierpnia udzielił zezwolenie na przyjęcie 
Banie krzyża pruskiego orderu Orła czerwonego 
l. fmp. hrabi Chrystyanowi Leiningen- Westerburg. 
A Gratz Zt _ pisze z Pesztu: W miastecku Csurgo 
hr Rai W IO imeg bawi od niejakiego czasu Żona 
żnój k y- miersą Bathyanyi, niby dla wydobycia nale- 
Ey ję zd 200,000 złr. w samćj jednak rze- 
dep ie y na drodze Paski postarać się o przeprowa- 
enie raz jeszcze procesu męża. (ile nam wiado- 
mo, nie yalońć hrabini 
ryżu w otrzymaniu pasportu do Austryi. Zdaje si 
zresztą, Że hr. Kaz. Batthyanvi al | PS aS 
mere zupełnie z E aran E Bart. Sge- 


dłaczyli si ; - t i : A 
5 B zyli się oni zupełnie od emigracyi węgierskićj 


— Utrzymują, że NPan wyznaczył osobną komi- 
syę do rozpoznania owćj niezmiernćj masy próśb wrę- 
czonych w czasie objażdźki Węgier i Siedmiogrodu. 

— Zwiarogodnego zapewniają źródła, że narady 
pod względem organizacyi sądowćj ziem włoskich, 
zakończone już zostały i za kilka tygodni organizacya 
ta przyjdzie do skutku. 

— W skutku ustania nazwy Starostw Grodzkich, 
a zaprowadzenia Dyrekcyj policyi, takowe dzielić się 
będą na 2 klasy tj. Dyrekcyą policyi déj klasy jeżeli 
naczelnikiem jéj urzędnik 5 lub 6éj klasy i Dyrekcyą 
policyi 2éj klasy jeżeli urzędnik 7ćj klasy jest Dy- 
rektorem, 

— Gas. Zagrzebska donosi: D. 22 b. m. zebrali się 


w bardzo małćj liczbie akcyonaryusze teatru naro- 
dowego. Rezultat dotychczasowych podpisów lubo 
w tak krótkim czasie pocieszający, zawsze jednak 
niedostateczny dla założenia teatru narodowego, we- 
dług bowiem programu, trzeba nato 100,000 złr. a 
podpisano się dotąd na 55,400, wniesiono zaś tylko 
9117 złr. 39 kr. Towarzystwo uznało się jako u- 
konstytuowane, i po wypracowaniu statutu przez wy- 
znaczony do tego wydział, takowy przedłożonym 
zostanie rządowi banalaemu do potwierdzenia. Tym- 
czasowo zawezwano kilku członków z miasta Za- 
grzebia, które na cel ten najmnićj dotąd złożyło, 
lubo największą korzyść mieć będzie z istnienia te- 
atra, „aby osobistemi zawezwaniami liczbę akcyona- 
ryuszów zwiększyło; nadto w tym samym celu za- 
łożone będą filie po innych miastach Chorwacyi i 
Słowenii. Spodziewać się należy, że liczba akcyo- 
naryuszów powiększy się, a summa w programie na- 
znaezona uzupełni się przy patryotycznych i przy 
każdćj sposobności udowodnionych usiłowaniach ną- 
rodu chorwacko-słoweńskiego. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 26 sierpnia. Jan Nepomucen Borucki, 
mieszczanin z m. Lubrańca, za przestępstwa polity- 
czne na karę konfiskaty majątku skazanym został. 

— Za przestępstwa polityczne Onufry i Dyonigy 
Skarzyńscy, synowie Łukasza Skarzyńskiego, wła- 
ściciela dóbr Bendry w gubernii augustowskićj, na 
kare konfiskaty majątku skazani zostali, 

Dnia 25 sierpnia zachorowało w Warszawie na 
ch»lerę osób 185; wyzdrowiąło 200; umarło 119; 
ogólna liczba pozostaje chorych 800 


| 
| — Dnia 26 b. m. zachorowało w Warszawie na 
3, 


cholerę osób 158, wyzdrowisłę 184, umarło o- 
gólna liezba chorych pozostaje 789. 
— Ð. 1% b.m. Tygodnik peters. wyczytawszy wia- 
domości o licznych ofiarach, które rząd i mient ahoy. 
niosą ciągle na wsparcie niedoli tutejszego miasta, 
się wyraża z tego powodu: „Warszawa jest miastem 
zasługającem zawsze na szczególoą uwagę z dosko- 
nałego urządzenia Dobroczynności publicznój, i z u- 
sposobienia ogólnego osób prywatnych do uczyn%: 
wiłosiernych. Jeżeli tak godzi się wyrazić, PoBFo- 
czynność jest tam modą; szlachetną i zbawiepną mo- 
dą, nie w znaczeniu płochem tego wyrazu, 


w 


ale ułan 
eżeniu upowszechnienia dobroczypności We WSZYSI- 
kich klasach społeczeńskich i we wszy: ich wyzna- 
niach. Jeżeli tak się rzecz ma w. stanie normalnym 
publicznego zdrowia, cóż dopiero w 09ecne) wś 
cholery? ete.“ pon (K. W. 
W. Księstwo Poznańskie, 
Cholera znacznie się zmniejsza. D. 25 sjerpnia za- 
chorowało w samym Poznaniu 89 osób, a A 36. 
| W niektórych miasteczkach księstwa zakazano sprze- 
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daży baraniny i ogórków przez czas trwanią tćj cho- 
roby. 


Księstwa Naddunajskie. 


Zi Bukaresztu donoszą, ŻE rząd wołoski zamyśla 
projektowany od roku przywilej wolao - handlowego 
placa udzi lić naddunajskien.u miasteczkowi Kaleresa. 
Miasteczko to było wP.sncścią funduszu szp tala bu- 
karesztkiego „Ksleać,  Jaż przed 12 lety, micszkań- 
cy tameczui starali się wykapić od pańszczyzny i 
czynszów, ale napotykali zawsze trudności. Dopiero 
na wiosnę r. z. udzło im się znaleść środek potemu 
przez zakupienie dla szpitala innego gruntu o 10°% 
więcej przynoszącego. Kalerasz jako plac wolno- 
handlowy zakwitnie rychło z powodu pobliża Sili- 
stryi i nader urodzajnćj okolicy. Miasto zbudowa- 
nem będzie wedle nowego planu; place pod domy i 
na port są już wymierzone i znaczna część gruntów 
przez prywatnych zukupiona; nższe miasto ma jaż 
wiele sklepów i składów kvpieckich. Odnoga Du- 
naju o pół godziny drogi cdległego, nazwiskiem Bor- 
szcza wpadająca pod Hirsową do Dunaju, ma być u- 
spławnioną dla wielkich statków, i już rozpoczęto 
w tym celu roboty szarwarkowe, ale po zniesieniu 

ańszczyzny przedsiew zięcie to ustać musiało; wszak- 

e ma być wkrótce wypuszczone w przedsiębiorstwo. 

— Z powodu ustania zarazy bydła w Bessarabii jak 
o tém doniósł konsul rossyjski w Jassach i surowych 
rozporządzeń aby z miejsc w których grasowała za- 
raza nie wydawano certyfikatów na skóry bydlęce, 
rząd mołdawski zalecił dyrckcyi kwarantżnny w Ga- 
laczu, aby wprowadzane tamże lądem z Bessarabii 
skóry bydlęce jeżeli opatrzone sąświadectwami zdro- 
wia, poddawane były tylko czyszczeniu za pem'cą 
obmycia, natomiast przywożone na statkach paro- 
wych a takiemiż świadectwami opatrzone, wpuszczać 
nawet bez obmywenia. 

— Nowy wła yka Czernogirski Daniel Pietrowicz, 
przyznany ma sobie przez dwór rosyjski tytuł udzi: l- 
nego księcia z uwolnieniem go od stanu duchownego, 
gdy dotąd władyka łączył w sobie najwyższe dv- 
stojeństwo świeckie i duchowne. Serbskć Nov. do- 
noszą, że zamianował on władyką czyli naczelni- 
kiem duchownym kraju archimandrytę Mikcłzja Raj- 
czewicza. 


Rossya. 


Gazety petersburgskie donoszą o nowćj „porażce 


zadanćj na Kaukazie, Daniel-Bekowi, przez jen.- 
majora barona Wrang l, w ciągu miesiąca czerwca 


r. b. i o zabezpieczeniu w skutek tego, prawego skrzy- 
dła linii Lezgińskićj, tak pożądanem przez miejsco- 
wych mieszkańców, którzy poprzednio wystawieni byli 
na ciągłą trwogę. 
— Wd.14b.m. J.C. W. Ks. Maksymilian Leuchten- 
bergski, przybył z Petersburga do Moskwy; a w dniu 
następnym, wyjechał z tćj stolicy do gubernii Tam- 
bowskiej. (K. W.) 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków d. 29 sierpnia. Oficerowie pułku Schónhals da- 
wali dziś w Resursie powszechnój objad pożegnalny dla byłego 
pułkownika swego, a dziś jenerała barona Schneidera. 

—  Neue-Zeit donosi: D. 15 b. m. uczeń aptekarski w Olo- 
muńcu Ignacy R. z Krakowa, aresztowany został przez żandar- 
meryę jako podejrzany © nakłanianie do dezercyi dwóch e. k. 
podkanonierów; stojących w Nimlau, i udzielenie im „pomocy. 
Znaleziono u niego broń, wydrych i preparata chemiczne, a 
między temi chloroform, przeznaczony do uśpienia ofiar swoich 
w czasie dezercyi. Aresztowany, oddany został wraz z temi 
przedmiotami pod śledztwo. Dezercyi wszakże zapobieżono. 

— Dnia 20 b. m. wszczął się w Warszawie w domu Dra 
Bernsteina pożar, który natychmiast szczęśliwie przytłamiono, 
zgorzała tylko drwalnia. 

— Pani hr. Zygmuntowa Krasińska z domu Branicka, ofia- 
rowała dla pogorzelców Kalisza rsr. 450, dla pogorzelców Te- 
respola rsr. 300, zaś dla pogorzelców Praszki rsr. 150. 

— D. 22go sierpnia dwóch kupców w Szczecinie dzielnych 
strzelców, popłynęło na kaczki. Jeden z nich już w czasie po- 
wrotu ujrzał pojedynczą kaczkę i zmierzył, ale w chwili wy- 
strzału przyjaciel jego który leżał w drugim końcu czółna, na- 
gle się zerwał i cały nabój szrutem dostał w głowę. Zabójca 
miotany rozpaczą, przyłożył drugą lufę dubeltówki pod brodę i 
łódź przybiła do brzegu z dwoma trupami. 

— Radzca kolegialny Juliani i jen. konsul belgijski Müller, 
otrzymali od cesarza rossyjskiego pozwolenie na wniosek Rady 
Stanu, na założenie wraz Z rzeczyw. taj. radzcą księciem Doł- 
gorukim i admirałem Riccord , towarzystwa akcyonaryuszów pod 
nazwą „Syrena“, którego celem będzie wydobywać statki i inne 
przedmioty zatopione w zatoce Fińskićj , nad brzegami Baltyku 
od Narwi do Połągi licząc w to wyspy; rafy, porty "© pobliżu 
Estlandyi, Inflant, Kurlandyi. W r. 1848 libawski obywatel 
Lenz, otrzymał już był podobny przywilój i ten odstąpił obe- 
enie pomienionemu towarzystwu, ze wszystkiemi prawami 1 sta- 
tutem nowe towarzystwo. obowiązywać również mającóm. 

< — W Londynie 23 b. m. umarł jeden z członków będą- 
cego tamże komitetu centralnego demokratycznego europejskiego 
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p. Wojciech Darasz, mający lat 44. Zwłokom jego towarzy- 
szyli członkowie komitetu pp. *Mazzini, Ledru-Rollin, Bra- 
ciano, Savoye, 'Worcell itd. Nad grobem przemówił p. Ledru- 
Rollin i inni. Dziennik La Presse donosząc o tój śmierci, nazywa 
p. Darasza jenerałem i dówódzcą powstania w latach 1831 i 
1884. Jenerałem p. Darasz nigdy nie był. W r. 1881 o ile 
nam wiadomo, był najwięcej porucznikiem. Co do r. 1884 nie- 
wiemy wcale o czóm, a więc i o jakióm dowództwie może być 
mowa. Depesza telegraficzna z Paryża 26go donosi, iż słychać 
w Londynie, że Garibaldi i Klapka mają zamiar zmarłego p. 
Darasza w komitecie zastąpić. 

— Towarzystwo patryotyczne szkockie robiło niedawno próby 
w Brighton z nowym przyrządem pływania i ratowania się od 
zatonięcia. W czasie dość burzliwego morza i wysokich bał- 
wańów, widziano pewną liczbę majtków , wsiadających na łódź, 
opasanych jakimś pasem i pod pachą z pewnym rodzajem sień- 
nika. 'Rzuciwszy kotwicę zdalą od brzegu, skoczyli za danym 
znakiem do morza. Jedni z nich rozłożyli swoje sienniki i kła- 
dli się na nich jak do spania, inni używali ich zamiast łódek, 
inni znów związawszy je W kłąb, siadali na nich jak na konia, 
uwijając się po morzu jak trytony. Ćwiczenia te trwały pół 
godziny. 

— Jen. Bedeau ma 31 lat i 7 miesięcy służby, odbył 24 
kampanij, co czyni razem 55 lat i 7 mies. służby. Urodził się 
on r. 1804, ma zatóm lat dopiero 48. 

Jen. Changarnier ma 37 lat i 8 mies. służby, odbył 23 
kampanij, co przedstawia razem 60 lat służby. Urodzony w r. 
1793, liczy lat 59. 

— Weteran areonautów Green, wsiadł niedawno do balonu 
na Vauxhall w celu badań atmosferycznych i wraz z nim udali 
się w tę podróż napowietrzną pp. Welsch i Nicklin, z gwiaz- 
darni w Kew. Pod Cambridge spuścili się na ziemię. Przestrzeń 
przebyta, na którą potrzebowano 1 godz. 85 min., wynosi 60 
mil ang. Wysokość do jakiej doszli 19,400 stóp, termometr 
pokazywał tam 7° Fahrenheita, to jest —25° niżéj punktu 
marznięcia. 

— Od r. 1841 zmniejszyła się ludność Irlandyi z 8,157,000 
na 6,500,000. Powodem tego, nędza téj prowincyi angielskićj i 
liczne emigracye do Ameryki, dotąd ze wszystkich krajów Eu- 
ropejskich, Irlandya największy dostarcza kontyngens. 

— Kompania ' wschodnio-indyjska postanowiła swoje państwo 
azyatyckie pokryć siecią  telegrafów. Dr. med. O'Shanghnessy 
będący w służbie kompanii, otrzymał polecenie wykonania tego 
zamiaru. Telegraf połączy ze sobą Kalkuttę, Bombay, Madras, 
Lahore i inne znaczniejsze miasta oddalone od siebie na 3000 
mil ang. i ma być w trzech latach ukończony. 
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Przyjechali de Krakowa od dnia 27go do 28go sierpnia: — 
Bukowski Jan ze Lwowa. Sander Michał, Kornecki Mikołaj z Wie- 
dnia. Dromtra Wilhelm z Prus. Łubkowski Erazm z Słupca. Rauli- 
kowski Władysław z Gnszkowskim Adamem 2 Drezna. Jur.ka 
Elżbieta z Tarnowa. Aniersen Ernest, Radziszewski Nepomucen 
z Wiednia. Kraiński z Aachen. Dunin Jan z Głemboka. Hrabina 
Taraowska Gabryella z Tarnowa. Hrabia Lanckoroński Kazimierz 
ze Lwowa Müller Jan z Wiednia. Myles Edward, Böttger Chry- 
styan z Hamburga. Winkler Franciszek z Berlina. Olszańska Te- 
resa z Polski. 


Wyjechali. Onoprienko, do Lwowa. Zawadzka Józefina, do 
Węgier. Ziołowski Ignacy, do Szczepanowa. Lipiński Karol z żoną 
i córką, do Drezna. Wenteliska Henryk, do Wiednia. Ostrowski 
Antoni, do Warszawy. Miihlbacher z żoną, do Przemyśla. Chłę- 
duwski, do Tarnowa. Komorowski Edward hr., do Pragi. Kiciński 
Adam, do Wrocławia. Himerasky Karol, do Peilau. Bniński Kon- 
stanty hr., do Poznania, Orłowski Adam, do Wrocławia. 


a — ŚLE ika a di AA 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegra ; ierpn.— Metaliki 5-vroc. 
96''/,6: — Motaliki Ay Sia. SeT ii 4-proo. 78. — 
4-proo. a 1839 r. 1411, — 2%-prno. 49%, — 1-proo. 19!. 
z ciągn. z 1830 r. 250, 302%,. — Augsburg 117. — Londyn 
11 40 ur, Paryż 139. Akoyo Bankowe 1343. — Akcye 
kolei żel. póła. Fordyn, 2400. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 977/,. 
B. 112, —— Ost-Donau Dampfsch. 757. 

Kurs krako DQ ainenaia, Banknoty 90'/4. — Pruski kurant 
1031. — RR T gr. 20. — Rublo srebr. 100%. 
Dukaty 20 złp. gr. — — Listy Król. Pols: bez kup. dają 101:;,, 
żądają. — Listy zast. galic. bez kup. żądają 86! dają 85'/. 
Cwanoygery stare 1043, nowe + 

Kurs lwowski z daia 27 siron- Dukat holend. 5 złr. 30 kr.— 
Dukat ces. 5 złr, 35 kr. — półimoeryał ros. 9 gër. 42 kr. — 
Rubel ros. 1 atr. 521, kr, — Talar pruski 1 młr. 43 kr. — Polski 
kurant i pięcioztotówka 1 złr. 23 kr. — Galic. listy zast. za 100 
złr. 85 zr. — kr. 


Kurs wiedeński z dnia 
pożyczka. 867/,. — Akoye Ba 
szl. 218%,.— Agio od złota 25 


Kurs wrocławski z d. 28 sierpni* 
Banknoty polskie 977,, ż, — LIS 
nowe 98'/, ż. — Listy zastawne 
34%, 975, d. — Kolej Krak.-g6 


s„ronia: —  Metaliki 96*/,.— Nowa 
zi Banku wied. 1334. — Akoye kolei żel. 
S, od srebra 175. 


Banknoty austryackie86'!, d. 


ty zastawne polskie dawne i 
poznań. 4%, 1055, ż., — dto 


rno-szląs. 905%,, ż. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


PRĘŻNOŚĆ 


STAN BAROM. 
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RZĘDOWE. 
Ner 1456. ` Epi (1238 
CESARSKO - KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

w zastósowania się do art. 12 ust. hyp. z r. 1844, Trybunał po 
aaien wniosku o. k. Prokuratora, wzywa wszystkich mo- 
gących mieć prawa do spadku po Sebastyanie i Annie z Koryznów 
Zielińskich matżonkach, składającego się z domu pod L. 184 w gm. 
IXtój miasta Krakowa atojącego, ażeby się z takowemi w przeciągu 
trzech miesięoy do Trybunału zgłosili; w przeciwnym razie spa- 
dek ten w /, częściach zgłaszającój się Maryannie Migdzińskiój 
jako nabywozyni praw spadkowych Franciszka i Jana Zielińskich 
synów, tudzież Józefy z Zielińskich Semikowój, córki zmarłych 
Setastyana i Anny Zielińskich, przyznanym zostanie. 

Kraków d 7 kwietnia 1852, 
(2-3) Sędzia prezydujący A. Karwacki. 
Z. Sekretarz W, Płonceyński. 


J 


(1289) Obwieszczenie. W) 


W dniu trzecim września 1852 r. o godzinie 9tćj zrana w miej- 
scu właściwóm przed Snkiennicami w Rynku głównym m, Krako- 
wa sprzedane będą przez publiczną licytacyą w drodze egzekucyi 
sądowćj ruchomości, jako to: kosztowności zdote, srebrne, mosiężne 
wyroby, garderoba damska i męska, bielizna, stolarszczyzna itp. 
sprzęty domowe. O ozóm chęć licytowania mających zawiadamiam. 

Kraków dnia 27 sierpnia 1852 r. 
Ignacy Piekarski, c. k. komornik sąd. 


Inseraty. 
Proszek do ostrzenia brzy tew 


Proszek ten nowowynaleziony przewyższa dotąd wszystkie w tym 
względzie wynalazki, ma tę własność, iż posypawszy maleńką 
tylko ilość tego proszku po rzemieniu i brzytwę po nim kilka razy 
przeciągnąwszy, brzytwa od razu staje się ostrą i zbiera włos pra- 
wię bez czucia. Nie jestto żaden ił, ani tóż ziemia rozmaicie zwana; 
ale jest pył delikatny chemicznie sporządzony, B.zytwa bowiem 
obciągana na tym proszku, nie doznaje żadnego uszkodzenia, ale 
owszem do tijo ostrze bardxo ostre i delikatne; ma i tę zaletę, iż 
przy użyciu jezo niepotrzeba żadnych aliw, które tylko walająco 
smarowidła tworzyć mogą. Jestto środek pewny i niezawodny, o 
czóm się każdy najlepićj z użycia jego przekona. 

Proszku tego dostać można u PP. Karola Hermamm 
w Krakowie Jana Riedel we Lwowie. J. lńotiers we 
Wieliczce. A. BPiasprzykiewicza w Bochui. A. Beyer 
w Tarnowie. Ig. $chaiter w Rzeszowie. Ed. Nifachalskiego 
w Przemyślu. J. Girzesieckiego w Stanisławowie. Selnu= 
buth 6 Niorawetz w Tarnopolu. 

Jeden proszek wraz z opisem kosztuje 12 kr. m. k. 
(1221-3) 


Sklad towarów żelaznych 


(1167) pod znakiem WCW, ZA m G) 
zaopatrzywszy się w wybór wszelkieh przedmiotów ka potrzebie 
i wygodzie służących, obejmuje między rozlicznemi artykułami 
handlu żelaza i drobiazgów, zupełny dobór następujących: 
scyzoryki, nożyczki, noże stołowe angielskie i holenderskie, 
brzytwy, igły, paski, kamienie i proszek do ostrze- 
nia brzytew i scyzoryków, łabakierki, marki do gry, kłótki 
i zamki różnego gatuniu i wielkości, słał różnego gatunku, 
pilniki, piły stolarskie i tartakowe anielskie, narzędzia 
rzemieślnicze, grzebienie wsrelkiego rodzaju, szezołki do 
włosów i paznogci, szczotki do zamiatania itp., młynki 
do kawy holenderskie. pytle, sitka do kaycluszy, papier 
listowy, laki, ołówki, pióra gęsie, kościane i stalowe 
w licznych gatunkach, posyływki, cerały stołowe i posadz- 
kowe, farby olejne, płótna i pędzle malarskie, zbiór gwo- 
Ździ wszelkićj miary i użytku, skład fowarów żelaznych i 
uno Je dy itd.; oprócz zaś ta wyliczonych, sklep mój zaopa- 

y Jest we wszystkie przedmioty haodlu ta - 
i ie mie eniak y p y haodlu tak zwanego MmMOryma 
f W tymże składzie dostać można strun na fortepian 
i na skrzypce — oraz i fortepiam stary do nabycia. 


j i Tomasz Górecki 
w Krakowie przy wejściu z rynku w ulicę Grodzką pod L. 233. 
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P dpisani właściciele fabryki (1-3) 


NARZĘDZI, GOSPODARCZO - ROLNI 


czych, mają zaszczyt zawiadomić Szunowną Publi śó, i - 

wny skład wyrobów awoich założyli w handlu pana Loca ES 2 

ped Nrem 19 w rynku, gdzie wyrobów takowych po cenach febry- 

cznych bez żadnego podwyższenia, każdego czasu nabyć można. 
Kraków dnia 19 sierpnia 1852 r. 


Ludwik Zieleniewski i Spółka, 


—— 


B= Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców lub 
(w) Opiekunów, iż od Sgo Michała b. r. przyjmę kilku 


uczniów na stół i pomieszkanie przy ulicy Szewskićj p liczbą 
347. — Adres do mnie ulica Mikołajska Ner 673. 
(1259-3) Zalewski. 
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